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Walka z  kryzysem
Anonimowa gospodarna

OKres powojenny narzucił go 
spodarce przemysłowej nowe for­
my: z-^eszania się przedsię
biorstw. Powodów do koncentra 
cji bylo wiele, najważnicjszemi 
jednak były: dekapitalizacja 
zmienione warunki wymiany mię 
dzynaroaowej.

Państwa rolnicze dążyły do u 
przemyslowienia kraju, brak kapi 
talów wpłynął na łączenie się 
przeważnie słabych przedsię 
biorstw, których istnienia trzeba 
było bronić murami celnemi. Lecz 
ze ten system obrony poczęły sto 
sować wszysik-e państwa w dąże 
niu do autarchji, wynikające stąd 
trudności eksportu przeważnie 
dumpingowego wywołały ten po­
tężny prąd koncentracji przedsię­
biorstw przemysłowych pod po
stacią koncernów, kartelów, tru­
stów, syndykatów i p . p .

S iln y  te n  p r ą d  ś c in a  z u p e łn ie  z 
p o w ie rz c h n i ż y c ia  in d y w id u a ln e  
go  p rz e d s ię b io rc ę . W y ra ź n y m  t e ­
go  doy, jd c m  s ą  w sz e lk ie  s p ó łd z ie l 
n ie , k tó r y c h  w ła s n o ś ć  j e s t  r o z ­
d ro b n io n a  m ięd zy  lic z n e  rz e s z e  
b e z im ie n n y c h  a  s t a le  z m ie n ia ją  
c y ch  s ię  a k c jo n a r ju s z ó w .

C i o  ro b . j  a a c jo n a r ju s z e  n ie  m a 
j ą  n a jm n ie js z e g o  w p ły w u  n a  ce 
lo w o ść  z u ż y tk o w a n ia  sw y c h  d ó b r, 
bow iem  k ie ro w n ic tw o  p rz e c h o d z i 
w rę c e  m a łe g o  z e sp o łu  b iu r o k ra c j i  
p rz e m y s ło w e j.

I  w tem właśnie leży najwięk 
sze zło gospodarki spółek akcyj­
nych, które zastąpiły dawną jed­
nostkę — właściciela.

T e n  d a w n y  w ła śc ic ie l , a n g a ż u ­
j ą c  w  sw e  p rz e d s ię b io rs tw o  ca ły  
m a ją te k , b e z p o ś re d n io  z a in te re s o ­
w a n y m  b y ł w u tr z y m a n iu  i ro z '  
w o ju  sw e j p la c ó w k i, p o d czas , g d y  
d z is ie js i  z a rz ą d c y  p a r ty c y p u ją  
g łó w n ie  w  z y s k a c h  P ° d  p o s ta c ią  
o u iy c h  p e n s y j ,  ta n t je m  i d y n  i- 
d en d , a  w  b a rd z o  m a ły m  s to p n iu  
w  s t r a ta c h .

S tą d  te ż  w y n ik a  ic h  n ie o p a t r z ­
n a , ry z y k o w n a  g o sp o d a rk a , o b li­
c z o n a  n a  d o ra ź n y  zy sk , czem u  po ­
m a g a  w  z n a c z n y m  stO D niu ś w ia ­
dom ość , ż e  w  w y p a d k u  n ie w o d z e - 
r i a  i  e w e n tu a ln o ś c i  b a n k ru c tw a , 
p rz y jd z ie  im  z  p o m o c ą  p a ń s tw o  
z a in te re s o w a n e  ze  w z g lę d u  n a  d u ­
że i lo ś c i  d ro b n y c h  a k c jo n a r ju ­
szó w  i  w ie lo ty s ię c z n e  rz e s z e  z a ­
t r u d n io n y c h  ro b o tn ik ó w .

I  w obliczeniach iych nie mylą 
się, bowiem państwo z konieczno­
ści musi nad tą rozdrobnioną wła­
snością ODejmować nadzór lub 
przejmować ją na własny rachu­
nek, nie dopuszczając do upadku 
takich kolosów, któreby pociągnę 
ły za sobą do ruiny coraz szersze 
koła gospodarczo z nimi związa­
ne. Najlepszą ilustracją powyższe 
go jest historjp Żyrardowa i ostat 
nio „Wspólnoty Interesów**, któ­
rych gospodarka jest tak charak­
terystyczną dla przemysłu anoni­
mowego, opartego na obcym kapi­
tale. Wies.

S p a d e k  kultury rolnei
O d  p s z e n i c y  —  d o  k a r t o f l a

K i 2d j m in ie  k ry z y s  w  r o l n i c - . c ie ż  m a m y  ju ż  p ią ty  r a k  k ry z y s u ,
tw ie ?  W ó w czas , g d y  z n ik n ie  n a d  
p r o d u k c ja  zbóż. A  w  ja k i  sp o só b  
m oże b y ć  u s u n ię ta ?

T u ta j  m am y  dw ie  o d p o w ied z i, 
a lb o :  p rz e z  zw ię k sz e n ie  sp o ży c ia , 
b o w iem  n a s z a  n a d p ro d u k c ja  j e s t  
w  b a rd z o  z n a c z n y m  s to p n iu  w y ­
n ik ie m  n ie d o k o n s u m e ji, b ą d ź  te ż  
w  w y p a d k u  z m n ie js z e n ia  p ro d u k ­
c j i  zbóż. N a  t e j  d ru g ie j  d ro d ze  
ju ż  s ię  z n a jd u je m y , lecz  b y n a j ­
m n ie j n ie  j e s t  to  f a k te m  p o c ie s z a ­
ją c y m , ra c z e j  p e w n e  d a n e  z  dw u  
l a t  u b ie g ły c h , s t a ć  s ię  w in n y  o- 
s trz e ż e n ie m  n a  p rz y s z ło ść . O tóż  
od dw u la t  G łów ny  U rz ą d  S ta ty ­
s ty c z n y  s tw ie rd z a  s t a łe  z m n ie j­
sz a n ie  s ię  p o w ie rz c h n i o b s ia n e j 
p sz e n ic ą . O g ó ln y  o b s z a r  z a ję ty  
pod  u p ra w ę  p sz e n ic y , ż y ta  i ję c z ­
m ie n ia , zm ian o m  ż a d n y m  n ie  u l e - ' 
g a , z m n ie js z e n ie  s ię  z a s iew ó w  
p szen icy , ró w n o w aży  w z ro s t z a ­
s iew ó w  ży ta .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  tu t a j  o b ja ­
w em  je s t ,  że  w  d z ie ln ic a c h  

d u że j k u l tu r z e  ro ln e j  
w ięc  w  w o j. p o z n a ń - 

sk iem , po-morski-em i n a  Ś lą sk u  
o b sz a r  zas iew ó w  p szen icy  z o s ta ł  
c a łk o w ic ie  u tr z y m a n y  n a  p o z io ­
m ie la t  d a w n y c h , n a to m ia s t  n a  t e ­
re n a c h  w o je w ó d z tw  o n iż sz e j k u l­
tu rz e  ro ln e j ,  w o j. w s c h o d n ic h  i 
po-łudn. - w s c h o d n ic h , z a s ie w y

a d o p ie ro  od dw u  la t  d a tu je  s ię  
s p a d e k  za s iew ó w  p sz e n ic y , t łu m a ­
czy  s ię  tem , że  w c ią g u  p ie rw ­
sz y c h  d w u  l a t  k ry z y su , z iem ia , 
choC n ie  u p ra w ia n a  i n aw o ż o n a  
ra c jo n a ln ie ,  m o g ła  je s z c z e  w y d a ­
w ać  p lo n y , k tó re  g w a ra n to w a ły b y  
o p ła c a ln o ść  p sz e n ic y  w  p o ró w n a ­
n iu  z ż y te m  o 25 p ro c . b lisk o  ta ń -  
szem , je d n a k  g o sp o d a rk a  te g o  ro ­
d z a ju , n a z w ijm y  j ą  po  lim r n iu  r a ­
b u n k o w ą , p ro w a d z o n a  i  la  lo n g  
b y ć  n ie  m o g ła . Z iem ie  o w y ż ­
sze j k u l tu rz e  ro ln e j ,  p r z y 
z m n ie js z o n y c h  w k ła d a c h  k u l t /w a  
c ji ,  m o g ą  je sz c z e  d a w a ć  p s z e n ic ę  
i te m  tłu m a c z y  s ię  u tr z y m a n ie  do­
ty c h c z a so w e g o  s ta n u  z a s ie w ó w  w 
w ię k sz o śc i w o jew ó d z tw , a le  
b ęd z ie  z a  l a t  p a r ę ?

Ci „M ohikanie** z m u szen i oę

d ą  p i  z e jść  na s ie w  w y łą c z n ie  ż y ­
ta , a  ci k tó rz y  ju ż  d z iś  m o g ą  ty lk o  
ży to  u p ra w ia ć , p rzy  d a lsz e m  w y ­
c z e rp a n iu  ziem i, p rz y jd ą  ju ż  ty lk o  
n a  k a r to f le .

N a d p ro d u k c ja  zbóż p rz e s ta n ie  
is tn ie ć  dzięk i d e w a s ta c jo m  ro l i  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  p a ru ,  lecz  ró w ­
nocześn ie  m oże n a s tą p ić  t a k  k a ­
ta s t r o f a ln y  s p a d e k  p ro d u k c ji

zbóż, że tr z e b a  b ę d z ie  im p o rto w ać  
zboże i to  n ie  w  c ią g u  ro k u  je d n e  
go, lecz  l a t  p a ru .

B ow iem  k u l tu r ę  ro li ob n iży ć  b a r  
d /o  ła tw o , lecz  p o d n ie ść  j ą  szy b ­
ko  niespos^-b, n a  to  tr z e b a  la t  w ie 
lu .

S ąd zę  w ięc , że  o b ecn e  dow ody 
s ta łe g o  o b n iż a n ia  s ię  p o w in n y  
być  d la  n a s  g ro ź n e m  m em en to .

Podatki płatne w kwietniu
W  k w ie tn iu  1934 r .  p ła tn e  są  

n a s tę p u ją c e  p o d a tk i :
1) do d n ia  15 k w ie tn ia  b . r .  

z a lic zk a  m ie s ię c z n a  n a  p o d a te k  
co j p rzem y sło w y , w  w ysoK ości p o d a t 

ku , p rz y p a d a ją c e g o  od  o b ro tu , o 
s ią g n ię te g o  w  m ie s ią c u  m a rc u  b

No»v i  f a l a  r e d u k c y !
S y tu a c ja  w  g ó rn ic tw ie  i h u tn i ­

c tw ie  s t a le  s ię  p o g a rs z a , czego  
w y ra z e m  s ą  d a ls z e  r e d u k c je  i u r ­
lo p y  tu rn u s o w e  c a ły c h  z a łó g . I 
t a k :  k o p a ln ia  „M ilowice** w p ro ­
w a d z iła  u r lo p y  tu r n u s o w e  od  1 
k w ie tn ia  n a  1 m ie s ią c  d la  c a łe j 

. j z a ło g i s ta n o w ią c e j  850 osób . 
T ow . F ra n k o  -  w ło sk ie , d o  k tó re -

pszeni-cy w y k a z u ja  „ p a d e k  prze'- g °  n a leŻ ą  k ° P a ln ia  »P a ry ż “ w 
k ra c z a ją c y  5 p r 0c '  ’ (D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j o ra z  „K osze-

C zego to  j e s t  d o w o d em ?  J e d y - ! 1 ^ “ ’ ^ r l 0P 0 w a^  400  r o b o t n i k * ,  
n ie  te g o , że  p r z e s t r z e ń  u p ra w y  r ° ^  C ro cL ieck .e  o g ra n ic z y ło  >ra 
p sz e n ic y  z n a jd u je  s ię  w śc is ły m  K  d°  ^  ?  t ^ ? d .n iu ' 
z w iązk u  z p o z io m em  k u l tu r y  ro i-  f ^  z a t r u .^n ia ją c 0a  1? 0e ro* 
n e j d a n e g o  o bw odu , a j e j  s p - d ,  k  1 b ° tn ik ? W 7 ° In i ła  n a  ^ d n i o -
m o ż n a  w y tłu m a c z y ć  w y łą c z n ie  ab -  J S  ,U tu rn U 9 m v y  ca]%  2a logę,• • J J * d z ie lą c  j ą  n a  g ru p y  po  130 osób .

T ow . z ą b k o w ic k ie j f a b ry k i 
, s z k ła  w  Z ą b k o w ic a c h , sp o w o d u  
j u n ie r u c h o m ie n ia  p ie c a  i s z l i f ier-  
_ n i, zw o ln iło  z p r a c y  24 ro b o tn i­
ków . T ow . so sn o w ie c k ie  f a b ry k i

nizamem się kultury 
Rolnik przytłoczony podatkami 
długami, nie jest w stanie tak 

uprawiać i nawozie, jak w latach 
przedkryzysowych, i w rezultacie 
żyto wypiera bardziej wymagają­
cą pszenicę.

Pozornie dziwny fakt że prze-

r u r  i ż e la z a  z w o ln iło  53 ro b o tn i­
ków  z ró ż n y c h  w y d z ia łó w . H u ta  
B an k o w a  w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j 
z w o ln iła  68  ro b o tn ik ó w  z w y d z ia ­
łu  s ta lo w n i sp o w o d u  b ra k u  zam ó
wień.

W p ra w d z ie  z re d u k o w a n i w ie l­
k ie j ró ż n ic y  w  p o g o rs z e n iu  ic h  
lo su  n ie  o d c z u ją  b o w iem  p r a c u ­
ją c  po 2 lu b  3 d n i ty g o d n io w o  z a ­
r a b ia l i  ty le  ty lk o , by  m óc u tr z y ­
m ać  s ię  p rz y  ży c iu . N a p rz y k ła d  
w ub . m ie s ią c u  p ra c o w a n o  w  g ó r  
n ie tw ie  od  8 do 13 d n i p rz y c z e m  
70 p ro c e n t  ro b o tn ik ó w  z a ra b ia ło  
gd 4 do 5 zł. z a  d n ió w k ę . T a k i z a ­
ro b ek  m ie s ię c z n y  g ó rn ik a  w a h a ł  
s ię  od  32 do 50 zł. m ie s ię c z n ie .

Czy c z ło w ie k  z a r a b ia ją c y  1 zł. 
d z ie n n ie  ( ś r e d n io )  m a ją c y  n a  
u tr z y m a n iu  ro d z in ę  m oże oba  
w iać  s ię  g ro ź b y  r e d u k c j i?

Ś R O D K O W A  A F R Y K A  Z A K U P I f 
T O W A R U  N A  T A R G A C H  P O ­

Z N A Ń S K IC H
i ? ~ i,S 2 A. I t ,

T a rg i P o z n a ń s k ie  w esz ły  w 
s to s u n k i z  p e w n e m  b a rd z o  po-

SynpyKat afa ułatwienia emisji
Bonów Funduszu Inwcsty y!neno

W  d n iu  5 b. m . w  s a l i  K o n fe ­
r e n c y jn e j  P K O  odby ło  s ię  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  d - r a  H e n ry k a  
G ru b e ra  p re z e s a  P K O  p o s ie d z e n ie  
P a ń s tw o w e g o  S y n d y k a tu  B onów  

w ą ż n e m  to w a rz y s tw e m  a k c y jn e m  F u n d u s z u  In w e s ty c y jn e g o , n a  k tó  
w  A n g iji ,  k tó r e  z r a m ie n ia  6 -c iu  
w ie lk ic h  to w a rz y s tw  d y s t ry b u c y j 
n y c h  w  E k w a to r ja ln e j  A fry c e  
czy n i w s z y s tk ie  z a k u p y  n a  ry n k u
e u ro p e js k im . D o ty czy  to  d y s try -

Zgon nosła
W c z o ra j z m a r ł  w e  L w o w ie  p o ­

s e ł  n a  S e jm  z B B ., ś. p . d r .  R o­
m a n  S tro y n o w s k i, z ie m ia n in .

re m  u k o n s ty tu o w a ł s ię  K o m ite t 
W ykonaw czy  o ra z  z o s ta ł  p rz y ję ty  
r e g u la m in  n o w o p o w s ta łe j o rg a n i-  
z a c j l .

, Z a d a n ie  P a ń s tw o w e g o  S y n d y k a  
b u c y jn y c h  to w a ró w  w  L a g o s , A c- tu  B onów  F u n d u s z u  Inw es-tycy j- 
c ra , T a k o ra d i  i C a p e c o a s t . K a ż d e  n eg o  p o le g a  n a  w s p ó łd z ia ła n iu  z 
z n ic h  p o s ia d a  po k i lk a s e t  p rz e d -  W ła d z a m i P a ń s tw o w e m i p rz y  roz- 
s ię b io r s tw  ro z s ia n y c h  po  ca ły m  p ro w a d z e n iu  i u tr z y m a n iu  w  obie- 
te r e n ie  d y s t ry b u c ji ,  o b e jm u ją c  w g u  B onów  F u n d u s z u  In w e s ty c y j-  
te n  sp o só b  oko ło  1000  p u n k tó w  n eg o  o ra z  p rz e p ro w a d z e n iu  ak c ji,
s p rz e d a ż y  to w a ró w  lu d n o ś c i t u ­
b y lc z e j. D la  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  
b a w e łn ia n e g o , n ic io w eg o . n a r z ę ­
dzi m e ta lo w y c h , g u z ik ó w , d ro b ­
n e j g a la n t e r j i  m e ta lo w e j i c a łe ­
go s z e re g u  in n y c n  a r ty k u łó w  n a

mającej na celu spopularj zowanie 
tych bonów wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa.

W  skład Syndykatu weszli przed 
stawiciele Prezydjum Rady M in i­
strów, Ministerstwa P rz e m y s łu  i

d a rz a  s ię  t a n i a  o k a z ja  w e jś c ia  w  H a n d lu , M in is te r s tw a  S k a rb u , 
k o n ta k t  z a g e n ta m i z a k u p u  ty c h  Z w iązk u  Izb  P rz e m y s ło w o  - H a n - 
to w a rz y s tw , k tó rz y  p rz y b ę d ą  do  d lo w y ch , F u n d u s z u  P r a c y  i PK O . 
P o z n a n ia , by  z a z n a jo m ić  s ię  z Z o rg a n iz o w a n ie  S y n d y k a tu  t lu -
p ro d u k c ją  p o lsk ą . m acz y  s ię  t r u d n o ś c ia m i p rz y  ro z ­

p o w sz e c h n ia n iu  bonów , k tó re  m ia ­
ły  w e d le  in te n c y j M in . S k a rb u  o- 
d e g ra ć  ro lę  z a s tę p c z e g o  ś ro d k a  

p ła tn ic z e g o . Z p o c z ą tk ie m  g ru d  
n ia  ub . r .  e m ito w a n o  10 .000.000  
b o n ó w  F u n d u s z u  In w e s ty c y jn e g o . 
O b ecn ie , w  z w ią z k u  z ro z p o c z ę ­
c iem  sezo n u  b u d o w la n e g o  F u n ­
d u sz  In w e s ty c y jn y  c h c ia łb y  zw ięk  
szy ć  e m is ję  b o n ó w , co je d n a k  
n a p o ty k a  n a  t r u d n o ś c i ,  >■

Losowanie bonów
F u n d u s z u  lp w fc s ty ty |n e g p

W  d n iu  o-go D. ni. w y lo so w a n e  
z o s ta ły  do u m o rz e n ia  b o n y  F u n ­
d u sz u  In w e s ty c y jn e g o , o z n a c z o ­
n e  n u m e r a m i : 15502, 23448,
12439, 32410, 4042, 17020, 34991,’ 
w e w sz y s tk ic h  10 -c iu  ś e r j a c h ’ 
w y p u sz c z o n y c h  n a  p o d s ta w ie  roz’ 
p o rz ą d z e n ia  m i n i s t r a  S k a rb u  z 
d n ia  0 l i s to p a d a  1933 r .  (D z . U . 
N r . 89 poz. 6 9 4 ) . W y lo so w a n e  
b o n y  w y k u p y w a n e  s ą  p rz e z  K a sy  
S k a rp o w e  po  z ł. 100  z a  bo n  
25 -c io  z lo to w y .

r . p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo ­
w e I  i I I  k a te g o r j i  i p rz e m y sło w e  
I  —  V k a te g o r j i ,  p ro w a d z ą c e  p r a ­
w id łow o  k s ię g i h a n d lo w e  o ra z  
p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  s p ra w o ­
z d aw cze ;

2 ) do d n ia  15 k w ie tn ia  b. r . 
p a ń s tw o w y  p o d a te k  p rzem y sło w y  
od o b ro tu  za  ro k  1933, p rzez  
w sz y s tk ie  p rz e d s ię b ro rs tw a  h a n ­
d low e i p rzem y sło w e  o ra z  z a ję c ia  
p rzem y sło w e  i sa m o d z ie ln e  wc 1- 
n e  z a ję c ia  zaw odow e, w  w ysoko ­
śc i k w o t w y m ie n io n y c h  w d o ręcz- 
n y c h  n a k a z a c h  p ła tn ic z y c h ;

3 ) do d n ia  15 k w ie tn ia  r .  b . I 
r a t a  z ry c z a łto w a n e g o  p o d a tk u  
p rz e m y sło w e g o  od  o b ro tu  z a  ro k  
1934 d la  d ro b n y c h  p rz e d s ię ­
b io r s tw , w  w y so k o śc i k w o t w ym ię  
n io n y c h  w  d o ręczo n y ch  n a k a z a c h  
p ła tn ic z y c h ;

4 ) do k o ń c a  k w ie tn ia  r .  b . —  
I  r a t a  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  g r a n  
to w eg o  za  ro k  1934;

5 ) cło d n ia  1 m a ja  b. r .  —  p a ń ­
s tw o w y  p o d a te k  dochodow y w  w'y 
so k o śc i p o ło w y  te j  k w o ty , k tó ra  
p rz y p a d a  od w y k azan eg o  w  zezn a  
n iu  d o c h o d u , o s ią g n ię te g o  w  ro k u  
1933, lu b  p o ło w y  p o d a tk u  w y m ie ­
rz o n e g o  za  p o p rz e d n i ro k  p o d a t­
kow y, o ile  z e z n a n ie  o docnodzie  
n ie  z o s ta ło  z łożone  w  te r m in ie ;

6 ) p o d a te k  d o ch o d o w y  od upo- 
azei s łu ż b o w y c h  .e m e ry tu r  i w y ­

n a g ro d z e ń  za  n a je m n ą  p ra c ę  —  
w re i m in ie  do d n i 7 po d o k o n an iu  
p o tr ą c e n ia  p o d a tk u ;

7) d o  d n ia  15 k w ie tn ia  r .  b . —  
z a lic z k a  m ie s ię c z n a  n a  p o cze t 
n a d z w y c z a jn e g o  p o d a tk u  od  do­
c h o d u , o s ią g n ię te g o  p rz e z  n o ta r -  
ju s z ó w  ( r e je n tó w ) ,  p is a rz y  h ip o - 
to c z n y c ń  i k o m o rn ik ó w  w  m ie s ią ­
cu m a rc u  b. r . ;

8 ) do d n ia  30 k w ie tn ia  b. r . z a ­
lic z k a  n a  n a d z w y c z a jn ą  d an in ę ! 
m a ją tk o w ą  w  I  g ru p ie  

g o n to w e j ;
9) do d n ia  5 k w ie tn ia  b. r .  — 

p o d a te k  o a  e n e r g j i  e le k try c z n e j 
p o b ra n y  p rz e z  sp rz e d a w c ę  e n e r ­
g j i  w  c z a s ie  od 16 —  31 m a rc a  
b i\ , do d n ia  20  k w ie tn ia  b. r. 
te n ż e  p o d a te k  p o b ra n y  p rzez  
s p rz e d a w c ę  e n e rg j i  e le k try c z n e j 
w  c ią g u  p ierw  sz y c h  1‘5- tu  dn i 
k w ie tn ia  r .  b.

P o n a d to  p ła tn e  s ą  w  k w ie tn iu  
b. r .  z a le g ło śc i o d ro czo n e  lu b  roz­
łożone  n a  r a ty  z te rm in e m  p ła tn o ­
ś c i w  k w ie tn iu  b. r., tu d z ie ż  po- 
u a tk i , n a  k tó re  p ła tn ic y  o trzy ru .-li 
n a k a z y  p ła tn ic z e  ró w n ie ż  z t e r ­
m in em  p ła tn o ś c i  w  ty m  m ie s iącu

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

N O W A  L IN  J a  O K R Ę T O W A  Z 
G D Y N I D O  P O R T Ó W  H IS Z P A Ń ­

S K IC H
Z d n iem  10 k w ie tn ia  r .  b . „Ż e­

g lu g a  Polska** u ru c h a m ia  now e 
r e g u la rn e  p o łą c z e n ie  o k rę to w e  
m iędzy  G d y n ią  i G d a ń sk ie m  a  
p o r ta m i h is z p a ń sk ie m i, m ia n o w i­
c ie :  P a s a je s ,  B ilb a o  i B a rc e lo n ą  
S ta tk i  o d ch o d z ić  b ę d ą  z  G dyn i 
co ty d z ie ń  w k ażd y  w to re k , o  go ­
d z in ie  24-ej. Ł a d u n k i b ę d ą  p rz e ­
ła d o w y w an e  w  A n tw e rp j i  n a  s t a t  
ki l in j i  k o re s p o n d u ją c e j z  „Ż e­
g lu g ą  Polska** i k ie ro w a n e  bezp o ­
ś r e d n io  do w y że j w sp o m n ia n y c h  
p o rtó w  h is z p a ń sk ic h , p rz y c z e m  
tr a n s p o r ty  do  p o rtó w  p ó łn o c n o  - 
h is z p a ń s k ic h  b ę d ą  sz ły  je d n y m  
s ta tk ie m , z a ś  t r a n s p o r ty  do B a r ­
ce lo n y  d ru g im  s ta tk ie m . C zas 
t r w a n ia  t r a n s p o r tu  z G d y n i do 
P a s a je s  w y n o s ić  b ęd z ie  łą c z n ie  
n a jw y ż e j 8 d n i, do B ilb ao  —  n a j ­
w yżej 9 d n i i do  B a rc e lo n y  12 
d n i.
Z W IĘ K S Z E N IE  O B R O T Ó W  T O ­

W A R O W Y C H  W  G D Y N I 
O b ro ty  to w a ro w e  p o r tu  g d y ń ­

sk ieg o  w y k a z u ją  w  m a rc u  w  p o ­
ró w n a n iu  z lu ty m  z n a c z n y  
w zro st O g ó ln y  o b ró t z a m o rsk i 
łą c z n ie  z o b ro ta m i p rz y b rz e ż n e -  
m i w y n ió s ł 585.089 to n , p o d czas  
g d y  w  lu ty m  455.633,4 to n . Z te j  
lic zb y  n a  p rzy w ó z  p rz y p a d a  
69.984 to n n  (w  lu ty m  72.369 to n n , 
n a  w yw óz z a ś  515.095 to n  (w  lu ­
tym  382 C60 to n n ) .  O b ró t p rz y ­
b rz e ż n y  łą c z n ie  z W o ln em  M ia ­
s te m  G d ań sk iem  w y n ió s ł 478 to n n  
(w  lu ty m  1.104 to n n ) .  O b ró t d ro ­
g am i w o ćn em i z w n ę trz e m  k r a ju  
w y n ió s ł 4 .184 to n n  (w  lu ty m  ob­
r ó t  te n  n^e m ia ł m ie js c a ) .

W  p o ró w n a n iu  z m a rc e m  ub . 
ro k u  o g ó ln e  o b ro ty  to w a ro w e  w  
p o rc ie  g d j ń sk im  w z ro s ły  o  
143.576 to n n .

Dziś na giełdzie
W aluty: Dolar 5.27 i pól; frank 

Faneuski 34.a8; frank Szwajcarek* 
171.20; funt szterłing 27.27; marks 
niemiecka 207; szyling austrjacki 
97.25; korona czeska 21.60.

M onety: Dolar zloty 9.01; rubel 
zloty 4 66 i pół.

Dewizy: Berlin 210.45; Belgja
125.79; Gdańsk 172.70; Holandja 
358; Londyn 27.27; Nowj "JOrk 5.28 
i pól; Nowy Jork (kabel) 5.29; Paryż 
34.93 i poi; P raga  22.02; Sztokholm 
•140.60; Szw ajcarja 171.45; W iochy 
45.57.

Papiery prezentow e: 3 proc. Poż. 
Budowlana 43.50 ; 4 proc. Poż. Dola- 

I row a 53.40; 4 proc. Poż. Inw estycyj- 
k o n ty a - jn a  109; 5 proc. Poż. Konwersyjna 

63; 6 proc. Poż. D olarow a 72.50 ; 8 
proc. Poż. Dillonowska 83; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 58; 7 proc. P oż, 
Dolarowa W arszaw y 63.25; 7 proc. 
Poż. śląska  63.25 , 4,5 proc. Listy
Zast. Ziemskie 48.25; 7 proc. Listjj 
Zast. Ziem. Dolarowe 32.75; 8 proc. 
L. Z. T. K. m W arszaw y 52.75; 6 
proc. Obligacje m. W arszaw y VI em. 
50; VIII i IX ei 47.50.

Akcje: Bank Polski 79.50;
U .75; S tarachowice 10.75;
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17; 
wiec 22; M odrzejow 3.80; 
busch 37.50.

Lilpop
W arsz.
Ostro-

Haber-

Irena Paranenkowai 6 0 )

' a ł  i e t  y
P o

Krysia odpowiedziała uśmiechem trochę skrępowa­
nym, lecz potakującym. W y m ie n iw sz y  parę zdań o nie­
zbędnej jeszcze do rozprawy literaturze, rozstali się 
w  zupełnej zgodzie

Z n a la z łs z y  s ię  n a  u lic y , K ry s ia  p r z y s ta n ę ła  i m im o ­
w o li p ó łs z e p te m  p o w tó rz y ła :

O jc o w sk i p o c a łu n e k .
Idąc, uprzytomniła sobie teraz całą scenę, wraz 

z poprzedzającą rozmowę. I  naraz wybuennęła głoś­
nym śmiechem. Jakaś dama przechodząca obejrzała się 
i  zmierzyła ją karcącym wzrokiem.

rysia opanowała się i poszła szybko do domu.
Zr izłszy się u- siebie, zdjęła kapelusz * palto i usia­

dła przy biurku. Zmierzch zapadał. A le  nie brała się do 
pracy, me zaświeciła nawet światła. W wyobraźni wi- 
dzia “ p y lon ą  nad sobą, dziwacznie zmienio­
na twarf  °  owskiego, słyszała jego przyśpieszony ury­
wany o ec . W ięc to tak się przedstawia miłość 
oglądana z bliska?... No, to nie jest zbyt przyjemne.

I  teraz nasunęła się myśl, pełna przestrachu:

A  m oż® j a  n ie  je s te m  n o rm a ln a ?  M ozę to  
w sz y s tk o  s a  ty lk o  ez p ło d n e  ro je n ia ,  a  n a p ra w d ę  to  
w ca  n ie  je s te m  z d o ln a  do m iło ś c i?  Bo i ja k ż e ż :  L ip o w ­

sk i, ta k i  m iły , s z la c h e tn y , in te l ig e n tn y ,  ta k i  z n a jo m y  
i p ew n y , n ie !  I  te n  d z is ie jsz y , ta k i  p ię k n y  i m ą d ry

, s t a r s z y  p a n  —  ta k ż e  n i e ! . M oże zaw sze  ta k  —  c o fn ę  s ię  
w  o s ta tn im  m o m e n c ie ?

W yłoniła się w  pamięci postać Jana. No tak... Miała 
serce wypełnione po brzegi i opancerzone tęsknotą do 
niego. To on je j strzegł z oddali, nie dopuszcza] do niej 
nikogo.

Raz jeszcze nasunęło się dzisiejsze zajście... Czy 
każdy tak wtedy wyglada? Czy i on taksamo?... Obawa, 
niedorzeczna i bezsilna, rozbiła się raz jeszcze o żywe 
w spom n ien ie.

A le niech przyjedzie. Niech już koniecznie prędko 
Przyjedzie. Bo tak jeszcze długo niepodobna...

R O Z D Z IA Ł  X V II.

K o m p l e t s  J a n k i .
Dopiero na 1 marca 1916 roku otrzymał Władysław 

Karski przeniesienie z Wiednia do szpitala we Lwowie.
Dla Krysi przyjazd Janki był radością wielką. N ie 

mogła wprawdzie je j pow erzyć swojej „w ielkiej ta­
jem nicy": nie byłaby w stanie tego uczynię przed conaj­
mniej ostatecznem wyjaśnieniem sytuacji dla siebie sa­
mej. Ale mogła znowu z nią mówić o wszystkiem i o ni­
czem, mo"ła je j wspomnieć o oświadczynach Lipowskie­
go, mogła się dzielić wrażeniami dnia powszedniego,
m o g ła  sp o jrz e ć  od c z a su  do  c z a su  w  ja s n e ,  d o b re  oczy  
p r z y ja c ió łk i  m o y  w c ic h ą , w ie rn ą  p rz y s ta ń .

T ro c h ę  s ić  o b a w ia ła , czy  w p ły w  m a łż e ń s tw a  n ie  od 
d a li od n ie j J a n k i ,  czy  K a rs k i n ie  s ta n ie  m ięd zy  n iem i. 
A le  te  obaw y  o k a z a ły  s ię  p ło n n e .

K a rsk i , ogromnie naturalny w  obejściu, był dla niej 
przyjacielski, nawet serdeczny. Od pierwszej chwili za­
c h o w y w a ł się, j a k  stary znajomy, robił wrażenie miło 
i swojskie. Trochę może z d a w a ł się Krysi zanadto uizrze-i

c z n io n y . B y ł ty m , kogo  s ię  zow ie  zw yk le  cz ło w iek iem  
ła tw y m  w  o b c o w a n iu , c h ę tn ie  w id z ian y m  w to w a rz y s  
w ie . Ś re d n ie g o  w z ro s tu , c iem n y  sz a ty n , m ia l n ie s k a z ite l­
n ie  ró w n y  p rz e d z ia ł  n a  boku  s ta r a n n ie ,  g L d k o  ro z c z e sa ­
n y c h  w ło so w , by ł p rz y s to jn y , b a rd z o  z ró w n o w ażo n y , le ­
c iu tk o  m ru ż y ł w rozm ow ie  oczy, p a tr z ą c  n a  lu d z i i n a  
ś w ia t  ła g o d n ie , w y ro z u m ia le , o d ro b in ę  p o b łaż liw ie

D o p ie ro  je d n a k  po p a ru  ty g o d n ia c h , g d y  s i ę  ju z  na- 
d o b re  u rz ą d z i l i  w  sw o jem  ła d n e m  m ie sz k a n iu  p iz y  S r j j -  
sk ie j u lic y , gdy  w esz li w  t r y b  now ego y c ia , i m o żn a  uż 
b y ło  sp o k o jn ie  r a z  i d ru g i p o g aw ęd z ić , p o p a tr z e ć  i po ­
s łu c h a ć , —  z a c z ę ła  p ow o li ro z g ry z a ć  to  coś n o w ego , co 
p rz y s z ło  w n im  i p rz e ?  n iego .

J a n k a ,  n a  p ie rw a z j r z u t  oka, b a rd zc  n ie w ie le  s ię  
z m ie n iła  B y ła  ta k sa m o  p o g o d n a , u fn a ,  ży c z liw a  i d o b ra , 
ja k  d a w n ie j. A le  ja k g d y b y  s ię  b a rd z ie j  s k o n c e n tro w a ła , 
jtk ir i by  te r a z  s ię  o s ta te c z n ie  s k ry s ta l iz o w a ła .  Z n a la z ła  
sw oj; p e w n ą  s t a łą  d ro g ę , ja k  p la n e ta ,  z w ią z a n a  sw o im  
sy s te m e m  sło n eczn y m . S ło ń cem  n a tu r a ln ie  b  ł o n .

K ry s ia  b a rd z o  szybko  z o r je n to w a ła  s ię , że  o n  to  b y ł 
p ie rw s z ą  i c e n tr a ln ą  p o s ta c ią  w ty m  dom u .

W ła d y s ła w  K a rs k i c o p ra w d a  n ie  m ia ł  w  so b ie  n ic  
a  n ie  z  z e w n ę trz n y c h  cech  ty r a n a .  Z aw sze  u p rz e jm y  w o­
bec w sz y s tk ic h , b a rd z o  u c z y n n y  d la  p rz y ja c ió ł ,  w  s to ­
su n k u  do żony  szczeg ó ln ie  b y ł o p ie k u ń c z y  i tro sk liw y .

—  W iesz , W ła d k u , n ie  b a rd z o  m am  d z iś  o c h o tę  n a  
te n  t e a t r .

—  D ziec in eczk o  d ro g a , n ie  b y liśm y  w  te a t r z e  ju ż  od 
ta k  d a w n a  M u sisz  s ię  ro z e rw a ć . N ie  po zw o lę  c i s ię  m a ­
ry n o w a ć .

—  W ła ś n ie , żeby  s ię  ro z e rw a ć ...  D o s ta łe m  k s ią ż k ę  do 
c z y ta n ia  i w o la ła b y m  z n ią  z o s ta ć  w  dom u.

(C . a ,  * . ) .

C-IEŁDa  ZBOŻOWA
WARSZAWA, 4. 4. —  Giełda zdo- 

zow a franco \  arszaw a za 100 kg. 
żyto jednolite 700 gl. 14.25 —  i4.75; 
pszenica jara  czerw ona 21.00 —
22.00; pszenica jedn. 748 gł. 20.50 __
21.00; pszenica zbierana 737 gł. 20.00 
-  20.50; owies jednolity ' 468 gl. 
1^.50 —  13.00; uwieś zbierany 438 
gl. 11.50 —  12.00; jęczmień przem ia­
łowy 632 gl. 13.75 —  14.25; brow a­
rowy 684 gl. 15.5) —  16.00; groch 
polny z workiem 20.00 —  22.0 ' 
groch W iktoria z work. 30.U0 —  
33.00; w yka 12.75 —  13.35; peluszka 
1 —75 13 .2 5 ;  se ra d e la  podwójnie
czyszczona 9.50 -  10.50; bin nie- 

~  7,50; )ubln Żółty 9.00
— 9.o0; .„epak zimowy 46.00 — 
49.00; rzepik zimowy 49.00 — 51 Ol 
letni 49.00 — 51.00; siemię lniane 
basis 90 proc. 47.00 —  50.00; koni 
czyna czerwi ..a surowa bez grubet 
kanianki 150.00 — 190.0L; o czysto­
ści 97 procentow ej 210.00 —  235 00 
biała surow a 60.00 —  7u.00; o czy­
stości 97 procentow ej 80.00 — 
in0 -0 6 , mak niebieski z work. 42.00
— 47.00; ziemniaki fabryczne 3 .75 -- 
4.UO; ziemniaki jadalne 3.75 —  4.25; 
mąka pszenna luksusowa wymial 45 
procent 34.00 —  38.00; mąka pszen­
na 1 gat. 65 proc. 30.0C —  34.00,

gat. 20 proc. po luksusowej 25.00
—  30.00; III gat. pośledni 17.00 — 
23.00; mąka żytnia pytlowa I gat. 
55 procentow a 24.00 —  25.00; I gat. 
65 procentow a 23.00 —  24.00; mąka 
żytnia sitkowa II gat. po 55 procent 
17.00 —  18.00; mąka żytnia razow a 
95 proc. 18.UO —  19.00; mąka żyt­
nia poślednia 1200 —  13.00; otrępy 
pszenne szale 12.00 — 12.50; pszenne 
średnie 11.00 —  11.50; żytnie 8.75— 
9.25; kucny In ne 18.00 —  18.50; 
rzepakowe 1215 —  13.25; kuchy sło­
necznikowe 42 —  4-1 proc. 13.50 — 
14.00; śruta sojow a 18.00 —  18.50. 
Ogólny obrót 1050 tonn w  tem -ży ta  
760 tonn. Usposobienie spokojne.


